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J a n u s z  H o c h le i tn e r ,  O b r z ę d y  d o r o c z n e  w  k u l t u r z e  c h ł o p s k i e j  W a r m ii  
p o ł u d n i o w e j  w  X V I - X V I I I  w i e k u ,  W yd. U n iw e r s y te tu  W a rm iń sk o -M a 
z u r s k ie g o ,  O lsz ty n  2005, ss. 314.

B ad an ia  naukow e n ad  życiem codziennym  są  bardzo potrzebne, bo um oż
liw iają in tegrację n au k  hum anistycznych, pozw alają n a  zintensyfikow anie 
b adań  n ad  h is to rią  religii, społeczną i h is to rią  kultury. T em atyka wchodząca 
w zakres pojętego „życia codziennego” je s t rozległa. „Codzienność” m a różne 
oblicza i nie sposób je  w szystkie opisać. S porna je s t definicja życia codzienne
go, tru d n o  jednoznacznie określić specyfikę problem atyki. P rzyjm uje się r a 
czej, że je s t to opis zjaw isk pow tarzalnych, w których b ra ła  udział b ad an a  
społeczność.

A utor -  idąc za w ynikam i b adań  J a n a  S tan isław a B ystronia, w yróżniają
cego obrzędy doroczne i rodzinne -  w ybrał za przedm iot swoich dociekań 
obrzędy doroczne, k tóre przynależały  do sfery codziennej życia w arm ińskiego 
(s.8). Obrzęd, to zespół zakorzenionych w tradycji, n ierzadko określonym i 
przepisam i, czynności i p rak ty k  o znaczeniu symbolicznym, tow arzyszących 
jak ie jś  uroczystości o ch arak terze  zw iązanym  z życiem społeczności. Tradycja 
zaś to przekazyw ane z pokolenia n a  pokolenie treśc i k u ltu ry  (tak ie  jak: 
obyczaje, poglądy, w ierzenia, sposoby m yślenia i zachow ania, norm y postępo
w ania), k tóre d an a  zbiorowość w yróżnia jako  szczególnie w ażne i w arte  za
chow ania dla przyszłości.

Jan u sz  Hochleitner, au to r monografii, postawił sobie za cel badań  ukaza
nie fragm entów  chłopskiej k u ltu ry  duchowej w części dom inium  w arm ińskiego 
(s.7). n a  przykładzie zwyczajów i obyczajów zw iązanych z cyklem dorocznym.

Obyczaj to form a zachow ania powszechnie p rzy ję ta  w danej zbiorowości 
społecznej i p o p arta  u zn aw an ą  w niej tradycją. Obyczaj je s t elem entem  kon
tro li społecznej, n aruszen ie  go powoduje zazwyczaj negatyw ną reakcję ze 
strony  grupy. Obyczaje są  przekazyw ane z pokolenia n a  pokolenie i u legają 
zm ianom  bardzo powoli. Zwyczaj m ożna rozum ieć jako  odrębny od praw a, 
m ody i m oralności system  aksjonorm atyw ny, czyli system  norm  i wartości. 
N iektóre zwyczaje m ogą być powszechne w danym  kręgu  kulturow ym , inne 
w konkretnych  narodach, w m niejszych regionach lub przysługiw ać mogą 
pew nym  jednostkom , m ogą być zw iązane z pełnieniem  danej roli społecznej.

Z akres chronologiczny p racy  obejm uje czasy now ożytne południowej 
W arm ii n a  p rzestrzen i XVI-XVIII wieku.

B ad an ia  n ad  obrzędam i dorocznymi w k u ltu rze  chłopskiej w znacznej 
m ierze oparte  zostały n a  kw erendzie archiw alnej (s.21). P raca  n ap isan a  zo
s ta ła  głównie n a  podstaw ie m ateriałów  źródłowych, przede w szystkim  zgro
m adzonych w A rchiw um  Archidiecezji W arm ińskiej oraz w A rchiw um  P a ń 
stwowym  w Olsztynie. A utor opiera się tak że  n a  tak im  m ateria le  źródłowym, 
ja k  kroniki, a k ta  w izytacji parafii, synody diecezji w arm ińskiej, księgi l i tu r
giczne, w ilkierze, uw zględnia także pomocnicze wybiki b ad ań  innych au to 
rów (J.S. B ystroń, K. M uszyński, J . B uszta, B. B aranow ski i in.).
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A utor staw ia  sobie za cel ukazan ie  życia religijnego w aspekcie k u ltu ry  
ludowej okresu  nowożytnego od XVI do XVIII w ieku południowej W armii. 
O bszar b ad ań  nie został jeszcze w lite ra tu rze  polskiej odpowiednio p rzebada
ny, dlatego p raca  powyższa zasługuje n a  uw agę i je s t odkrywcza.

C ezura czasowa je s t uzasadn iona w sposób wystarczający. Teren badań  
je s t typowy w bogactwo religijności ludowej. M etody naukow e rozw iązania 
problem u postawionego w ty tu le  m onografii są  w łaściwe naukom  historycz
nym , zgodne z przedm iotem  form alnym , określonym  w tytule .

W stęp je s t klasyczny do tego rodzaju rozpraw, a jego ja sn a  i p rzejrzysta  
s tru k tu ra  zachęca czyteln ika do dalszej lektury. A utor analizu je tem a t okre
ślony w ty tu le  swojej m onografii, uzasad n ia  go, zaznajam ia z problem atyką 
w zakresie poruszonego przedm iotu, w skazuje źródła, dokonuje oceny do
tychczasowej lite ra tu ry  przedm iotu. P rzedk łada cel główny pracy i zagadnie
n ia  szczegółowe. U zasadn ia  konstrukcję pracy, określa te ren  i cezurę badań , 
om aw ia m etody naukow e do rozw iązania problem u postawionego w ty tu le  
pracy.

M ateria ł zaw arty  w dwóch pierw szych rozdziałach stanow i podstaw ę do 
u k azan ia  specyficznych form aktyw ności i św iętow ania badanej w arstw y spo
łecznej n a  W arm ii w cezurze czasowej określonej w ty tule.

W rozdziale I (ss. 27-83), au to r przedstaw ia  etapy  kszta łtow an ia  się 
D om inium  w arm ińskiego w om aw ianym  okresie historycznym  (s. 27-46), 
opisuje społeczność zam ieszkującą owe te ry to rium  w aspekcie odrębności 
kulturow ej (ss. 46-62), cechy k u ltu ry  W arm ii południowej, świadom ości od
rębności lokalnej.

W rozdziale II (ss. 84-120), au to r om aw ia d e term in an ty  ludowej k u ltu ry  
n a  przykładzie religii i tradycji, k tórym i w jego ujęciu byli: proboszczowie, 
sołtysi, w itrykusi, nauczyciele szkół parafialnych , staw ia  tezę, iż religijność 
ludow a nie była w opozycji do religijności e litarne j, będąc rodzajem  tej sam ej 
k u ltu ry  relig ijnej. Z abrakło  sform ułow ania ty tu łu  poświęconego m iejscu 
i znaczeniu b iskupa w diecezji, podczas gdy w treści je s t jego eksplikacja.

W rozdziale III (ss. 121-155) i IV (ss. 156-218) m ate ria ł treściow y po
święcony je s t porów naniu wyników opracow ań innych autorów  dla u k azan ia  
dywergencji i konw ergencji obrzędów dorocznych, obchodzenia św iąt w po
dobnych regionach etnograficznych i n a  W arm ii. A utor dokonał tych b adań  
n a  przykładzie analizy  przekazów  treści kazań , li te ra tu ry  staropolskiej, po
stanow ień synodalnych oraz źródeł etnograficznych.

Rozdział V (ss. 219-266) będący podsum ow aniem  b adań  nad  tem atem  
ustalonym  w ty tu le  pracy ukazuje specyficzne form y religijności ludowej 
W arm iaków  zw iązanej z obchodzeniem  niedzieli, odpustów  w arm ińskich, czci 
M atk i P an a  i świętych.

W yniki b ad ań  (s. 267-270) po tw ierdzają potrzebę tego rodzaju analizy  
życia religijności ludowej n a  W arm ii. B adan ia  wykazały, iż życie religijne 
w obszarze obrzędów dorocznych środow iska wiejskiego bardziej było zw iąza
ne z k u ltu rą  polską. R eligijna k u ltu ra  ludow a w okresie badanej cezury



Polemiki, recenzje i omówienia 301

czasowej u legała  przeobrażeniom , k tó re były uw arunkow ane nauczaniem  Ko
ścioła, rozwojem sieci szkolnictwa, m igracją.

W cen trum  cyklicznej ludowej k u ltu ry  religijnej s ta ły  św ięta kościelne 
w h ierarch ii, których dom inow ała n iedziela, um acn ia ła  więzi rodzinne i ek le
zjalne, w pływ ała n a  k u ltu rę  duchową, m oralność i edukację religijną. Liczba 
obchodzonych św ią t w roku  kościelnym  m ia ła  w ym iar społeczny, b ra ła  
w obronę ludność w iejską przed n ak ładan iem  nadm iernych  obowiązkowych 
prac i inspirow ała do um acn ian ia  więzi rodzinnych i etnicznych.

A utor w ykazał znaczenie wpływów k u ltu ry  polskiej n a  kształtow anie się 
życia religijnego południowej W arm ii. Teza ta  potw ierdza w yniki b adań  h i
storyków polskich o znaczeniu wpływów polskich n a  k u ltu rę  m a te r ia ln ą  
i duchow ą tej części W arm ii, zw łaszcza w okresie k ierow ania diecezją w ar
m iń sk ą  przez biskupów  polskich. Tradycjonalizm  ludowej k u ltu ry  religijnej 
podyktow any był wpływem Kościoła katolickiego n a  życie umysłowe, społecz
ne i religijne, a także  sąsiedztw o Kościoła lu terańskiego.

W artościowym m ateria łem  m onografii są  aneksy  źródłowe.
Z liturgicznego p u n k tu  w idzenia wiele ciekawych inform acji -  do rozu

m ienia dorocznych obrzędów życia kościelnego -  wnosi rozdział V, ukazujący 
tradycje praw ne św iętow ania niedzieli n a  W arm ii, obchodzenia odpustów 
w parafiach , pielgrzym ki, p rak ty k i religijne, k u lt M atk i Bożej i świętych. 
Dyskusję może wywoływać określenie „kult” w odniesieniu  do osoby M atki 
P an a  i św iętych (s. 248, 257), bowiem  term inologia ta  zak łada uw zględnienie 
litu rg ii ku  czci tych postaci. To z kolei opiera się n a  stud ium  ksiąg  litu rg icz
nych i ich tekstach , których analizy  b ra k  je s t w rozdziale. W zw iązku z tym  
należałoby posłużyć się term inem  „cześć oddaw ana” M aryi, w zględnie „poboż
ność m ary jn a”. To sam o należy zastosować do świętych. Zabrakło w tym  
rozdziale odniesienia owej „pobożności ludowej” do litu rg ii Kościoła i u s ta le 
n ia  n a  ile odpowiada jej duchowi, a n a  ile odbiega. A utor nie uw zględnia 
działu błogosław ieństw  i tzw. poświęceń rzeczy, miejsc, osób udzielanych 
z racji św iąt NMP, św iętych czy okresów liturgicznych, k tóre religijność ludo
wa w dorocznych obrzędach i zwyczajach pielęgnuje i n im i żyje.

Oczywiście, za rzu ty  w niczym  nie u jm ują  w artości m erytorycznej dyser
tacji, a jedynie podnoszą potrzebę dyskusji n ad  znaczeniem  szukan ia  pełnej 
odpowiedzi dotyczącej rozum ienia m iejsca religijności ludowej w k u ltu rze  
regionu W armii.

C ennym  osiągnięciem  je s t w ykazanie, że religijność ludow a niekoniecz
nie m a zw iązek z objaw ieniem  chrześcijańskim . W regionie W arm ii była 
w yrażana i p rzen ikn ię ta  w różny sposób elem entam i chrześcijańskim i, s tw a
rza ła  fundam en t pod „katolicyzm  ludowy”, w k tórym  w sposób harm onijny 
w spółistn ieją elem enty  pochodzące z religijnego sensu  życia, z w łasnej k u ltu 
ry  W armiaków, opartej głównie n a  k u ltu rze  narodu  polskiego oraz z objawie
n ia  chrześcijańskiego. P roblem em  o tw artym  pozostaje ocena teologiczna form 
religijności ludowej południowej W armii.
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Jan u sz  H ochleitner w ykazał, n a  przykładzie analizy  obrzędów dorocz
nych W arm ii, że życie w iary  w różnych epokach opierało się n a  form ach 
religijności ludowej przeżyw anych przez w iernych w dorocznych obrzędach 
i zwyczajach jako  bardziej czytelne i zastępujące oficjalną litu rg ię  Kościoła. 
P raca  wnosi wiele elem entów  nowych w rozpoznaw aniu ludowej k u ltu ry  
religijnej południowej W arm ii i będzie służyć studen tom  hum an istyk i, e tno
grafom , teologom do dalszych b ad ań  nad  dziejam i W arm ii i znaczeniu jej 
k u ltu ry  duchowej w in tegracji europejskiej.

K siążka je s t p rzejrzystą  p rezen tac ją  religijności ludowej n a  przykładzie 
w ybranych zagadnień obrzędów dorocznych w kontekście debaty  jej relacji do 
życia liturgicznego Kościoła katolickiego XVI-XVIII w ieku, k tóre zostały 
p rzedstaw ione w sposób spójny i czytelny. Zw racają uw agę bogate odniesie
n ia  bibliograficzne; stanow i to dobre w prow adzenie do dalszych bad ań  nad  
religijnością ludow ą W arm ii i jej relacji do litu rg ii Kościoła.

ks. W ła d y s ła w  N o w a k  
(Olsztyn)

T o m asz  S tr z e ż e k ,  K a w a l e r i a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w  p o w s t a n i u  l i s t o 
p a d o w y m .  M o b i l i z a c j a  i  p o d s t a w y  f u n k c jo n o w a n ia  w  w o jn ie ,  W yd. U n i
w e r s y te tu  W a rm iń sk o -M a z u rsk ie g o , O lsz ty n  2006, s. 558.

Pow stanie listopadow e cieszyło się zawsze dużym  zain teresow aniem  h i
storyków. Najwięcej m iejsca poświęcano zagadnieniom  m ilitarno-operacyj- 
nym  strony  polskiej. D ziałan ia  wojenne, chociaż zakończone k lęską, pozosta
ją  do dzisiaj w span ia łą  k a r tą  oręża polskiego doby rozbiorowej. Polem iki 
i analizow anie poszczególnych bitew  przez em igrantów  -  uczestników  wojny 
polsko-rosyjskiej przeniosły  się do h istoriografii polskiej okresu m iędzywo
jennego. R ozpatryw ano w tedy szanse w ywalczenia niepodległości. N atom iast 
pom ijano problem y w ew nętrzne k ra ju , od których w dużej m ierze zależało 
pokonanie przeciw nika. Dopiero po II wojnie światowej historycy dostrzegli 
i podjęli problem atykę zw iązaną z m ateria lnym i i technicznym i środkam i, 
jak im i dysponowało Królestw o w czasie pow stan ia i wojny 1830/1831. Wa
runk iem  skutecznego prow adzenia działań  wojennych je s t liczebność i wypo
sażenie arm ii, m ające z kolei swoje źródło w potencjale m ilitarnym  kraju .

P roblem atyka w ew nętrznych dziejów pow stania, zapoczątkow ana przez 
prof. Józefa D utkiew icza i prof. W ładysław a Rostockiego, a kontynuow ana 
przez ich uczniów do dziś, n ad a l je s t podejm ow ana przez młode pokolenia 
historyków. Do nich należy Wojciech S ale tra , k tó ry  opublikow ał książkę na  
tem at udziału  województw krakow skiego i sandom ierskiego w pow staniu  li
stopadowym  (Sandom ierz 2006). Przedstaw ił w niej działalność adm inistracji, 
wysiłek zbrojny i postaw ę społeczeństwa. Przypom nieć należy rozpraw ę Ja n a  
W armińskiego: L o sy  je ń c ó w  ro sy jsk ic h  w  p o s ta n iu  lis to p a d o w y m  1 8 3 0 -1 8 3 1


